cz. 


Vy. 


AE 14. 


Kraków 23 czerwca. 


` Zamieszczamy następującą przemowę JW. 
X. Administratora Dyecezyi Krakowskićj : 


Przemowa przy zagajeniu sadu metropolitalnego 
II Instancyi spraw madżeńskich Dyecezyi Krakow- 
skićj, w d 9 czerwca 1857 r. miana przez X. Mateusza 
Gładyszewicza O. P. D. Prałata, Kustosza Katedralne- 
go, Administratora Jeneralnego tejże Dyecezyi. 


Najmilsi Bracia w Chrystusie! Ten przez którego 
wszystko się stało, i bez którego nic się nie stało, 
Słowo Przedwieczne Bóg i Zbawiciel nasz Jezus 
Chrystus jak po wszystkie czasy wspiera i podźwi- 
ga kościół gwój święty, tek i za tych dni naszych 
najmiłościwiój zrządzić raczył, iż tenże Kościół Jego 
święty na szerokiój przestrzeni od Wisły aż do a- 
dryatyckiego morza, od kończyn siedmiogrodzkiój 
ziemicy aż do podnoża gór Alpejskich odzyskuje 
w. boskich swych instytucyach rozwijania się i dzia- 
łania należną i właściwą swobodę. Nie mylę się za- 
pewne w domyśle, iż gdy to mówię, stawia się Bra- 
cia najmilsi, w wdzięcznych sercach i myśli waszój 
wiekopomny układ pomiędzy Jego wiątobliwością 
Piusem IX Papieżem, a najmiłościwszym Monarchą 
naszym Najjaśniejszym Cesarzem i Królem Apostol- 
skim Franciskiem Józefem I w dniu 18 sierpnia 1855 
roku zawarty, Konkordatem zwany. Zaiste, nie do- 
brzęby życzył niniejszéj spółeczności ludzkićj i obo- 
jętnym byłby o szczęśliwość w przyszłem spółe- 
czeństwie świętych zasługami Boga Zbawiciela nam 
okupioną, ktoby się nie, ciószył z tego wypadku już 
w księdze dziejów nie zatgrtemi głoskami zapisane- 
go. Tym błogim dla Kościoła świętego wypadkiem, 
nieprzyjaciele wiary Świętćj katolickićj ztrwoże vi, 
kłamliwe po pismach czasowych puszczali wieści, 
to iż zamierzony Konzordat, ani państwa ani kościo- 
ła tegoczesnym potrzebom nie zaradzi, to iż zawar- 
tym nie bądzie, to wreście)iż zawarty w martwych 
literach pisma zalegnie. Atoli te bezsilne oszczer- 
stwa wkrótce przed potęgą piawdy zamilknąć mu- 
siały. Albowiem Najjaśniejszy Pen wyrzekłszy, iż jak 
na Cesarza przystoi dotrzyma Konkordatu m Stolicą 
świętą zawartego; CO wyrzekł to i spełnił ogłasza- 
jąc na dniu 8 poździernika roku zeszłego prawo, 
mocą którego z dniem pierwszym stycznia roku bie- 
żącego sprawy małżeńskie pod sąd biskupów odda- 
ne zostały Temuto prawu % obowiązku urzędu me- 
go, jaki w tćj cząstce Winnicy Pańskićj sprawuję, 
czyniąc zadosyć, postanowiłem w pierwszym miesią- 
eu roku bieżącego sąd biskupi Spraw „małżeńskich 
dla tutejszćj części Dyecezy! Krakowskićj. Ale nie 
przez to potrzebie Dyecezan Krakowskich, którzyby 
proces sądowy bądź o ważność małżeństwa, bądź 0 
rozłączenie od spólnego pożycia prowadzić mieli, 
w zupełności: zaradzonem zostało: bo z porządku 
prawa w przypadku odwołania się 0d sądu Disku- 
piego proces taki w drugiój Iastancy! przechodzić 
był winien do Warszawy miejsca metropolii, pod 
którj Dyecezya krakowska należy. Z ilu względów 
i na jakie trudności strony spór wiodące przez to 
byłyby narażonemi, łatwo uznać. Dla tego tem ży= | 
wsza należy. się wdzięczność. Jego Excellenvy! Ja- | 
śnie Wielmożnamu . JX: Arcybiskupowi Metropolicie 
Warszawskiemu za jego dla tój części Dyecezy! Kra- 
kowskiój prawe ©jeowską- troskliwość I wyro- 
zumiałość, jź mię upoważnić raczył do utworzenia 
tu w miejscu sądu metrop: litalnego drugiój Instan- 
cyi dla spraw małżeńskich części Dyecezyi Krakow- 
skiój panowaniu .ce8. kr. rządu austrysckiego p0- 
dległój. Upoważnienie to przez Jego Excellencyą 
JW. JX. Arcybiskupa Metroplitę łaskawie mi udzie- 
lone, brzmi dosłownie jak następuje: 


CZĘŚĆ LITERACEO+ART TSTYCZNA. 


DZIEŃ 5ty CZERWCA 1857 r. 


DZIEWIĄTA KARTKA 
Notat z wędrówki po Krakowie. 


—— 


Mieszkańcy miast wiedzą z jaką tęsknotą wraca się 
w pogodnym dniu wicsennym z przechadzek po 24 mą- 
stem w jego zakopcone gmachy. Wtedy pragnie Się 
jeszcze miejsca, z którego możnaby widzieć większy 

t tego nieba blyszczącego gwiazdami. Nam. Krako- 
wianom mogą takiego miejsca pozazdrościć ;nieszkań- 
cy niejednego miasta, bo nie wszędzie znajduje Się 
taki plac jak nasz rynek z powierzchnią mającą 11,400 
sążni kwadratowych. Owóż po trotoarach tego rynku 
przechadzałem się po takiej wycieczce, kiedy księżyc 
oświecał go wyręczejąc te biedaczki letarnie nasze, co 
jakby w przeczuciu już już nadchodzącego zgonu, ły- 
pią światełkami tak mdławo-smętnemi, że przy nich 
nic niewidać. Ale mnió £ tych trotoarów spędziły do- 


Na sam „Dodatek“ prenumerować niemożna. 


m 


Kraków 24 Cźcćiwca - Sroda, 
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= mię "ny wychodzi s ostatnim dniem każdege miesiąca. 
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Antonius Melchior Fijałkowski 
Dei et S. Sedis Apostolicae Gratia Archiepiscopus Me- 
tropolita Varsaviensis Ordinis S. Vlodimirii II Cl., S. 
Annae cum Corona Imperiali et S, Stanislai I. Classis 

j Eques. 

Illustrissimo ac Reverendissimo Mathaeo Głady- 
szewicz Praelato Custodi Ecclesiae Cathedralis Cra- 
coviensis, Vicario Capitulari et Administratori Ge- 
nerali Dioecesis Cracoviensis in limitibus Imperii 
Austriaci, —Salutem in Domino. 

Eapositum Nobis est, quod cum Causae Matri- 
moniales decreto, Serenissimae Regiae Majestatis 
Imperatoris Austriae de die 8va Octobris, anni mog 
elapsi, in effectu et exsecutione Concordati cum 
Sede Apostolica facti, Judiciis Ecclesiasticis di- 
gnoscendae et decidendae ad mentem SS. Canonum 
traditae sint, Dioecesanos Cracovienses in limitibus 
Imperii Austriaci, ad jurisdictionem Metropolita- 
nam Varsaviensem spectantes, plurimis dificultati- 
bus tn ezquirenda secunda Judiciali sententia ex- 
positos esse, ideoque yt de opportuno juris reme- 
dio provideatur omnino consuli debere. 

Nos igitur his Nobis expositis attentis, ne ad- 
minisiranda justitia hac ratione praepediatur, ne- 
cessitati spirituali hujus partis Dioecesis Craco- 
piensis, quantum in Nobis est prospicere cupien- 
tes, Illustrissimam ac Reverendissimam Domina- 
tionem Vestram Vicarium Nostrum ad hoc requi- 
rendum et depulandum duximus, quatenus de Cle- 
ro. Cracoviensi Viros in dignitate Ecelesiastica con- 
stitutos, fide, pietate, integritate ac docirina prae- 
serlim SS. Canonum peritia insignes, et deciden- 
dis causis matrimonialibus dictae Dioecesis insti- 
tuat, prout Authoritate Nosira Metropolitana depu- 
tamus ac requirimus in Doini, aique facultatem 
eligendi Judices Causarum atrimonialium 1! In- 
stantiac, tum huic ordinato Judicio qua Metropo- 
litano ad mentem SS, Canonum agèndi, causas co— 
gnoscendi et definiendi, Eadem Authoritate Nostra 
damus et concedimus per praesentes. In quorum 
fidem etc. etc, 

Datum Varsavige in Palatio Archiepiscopali die 6 
Martii Anno Domini 1857. 

(L. S.) Antonius Archiepiscopus Versaviensis. 

Ferdinandus. Dziaszkowski Regens C. G. Ar. 

Na mocy zatóm udzielonój mi władzy przez po- 
wyższe upoważnienie.i w imieniu JExe. JW. JX. An- 
toniego Melchiora Fijatkowskiego, Arcybiskupa Me- 
tropolity warszawskiego działając, postanawiam Sąd 
metropolitalny II instancyi dla spraw małżeńskich tój 
części Dyecezyi Krakowskiej i do składu sądu tego 
wzywam i powołuję Was JJWW. WW. Panowie, a 
w szczególnoś'i: 

Na sędziego i sądu przewodnika, to jest na prezesa, 
X. Antoniego Rozwadowskiego, fil. Dr. prałata scho- 
lastyka ketedralnego krakowskiego, kawalera orderu 
Ś Stanisława. 

Na sędziów: X. Jana Karola hr. del Campo Scipio 
kencpika katedralnego krakowskiego. X. Alfonsa 
Skorkowskiego kanonika kat. krakowskiego. X. Jana 

ogutowicza, archipresbytera infułata kościoła N. 
Maryi Penny. X. Jana Staroniewicza S. T.Dra prof. 
p-zw. w wydziale teologicznym Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. 

Na zastępcę sędziego: p. Ignacego Hammer O P. 
D. profearra p. zw. w wydziale prawnym Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. 

a obrońcę małżeństw: X. Józefa Godlewskiego, 
asesora konsystorza biskupiego, podprokuratora ka- 
pituły kat. krak. 

Na notaryusza sądu: X. Jana Pietrzykowskiego, 
votaryusza przysięgłego akt kapituły kat, krak. 


latujące do uszów rozmowy, Ż ty i śmiechy, bo wy- 
krywające nierząd tak w życiu jak w uożuciu przecho- 
dzących iobudzały ubolewania nad tém coraz więcćj 
w mieście naszóm wzmagającóm się zepsuciem miano- 
wicie w klasie służących. 

Aby więc wyswobodzić się £ tych przykrych uczuć, 
zeszedlem z tr tosra i przechadzalem się w około Su- 
kiennie z początku z myślą, czyliby nieznalezł się jaki 
Środek powstrzymujący to zepsucie. Lecz wspomnia- 
wszy na odbyty w Brukseli kongres dobroczynności, 
postanowiłem czekać cierpliwie, czyli tam co zba- 
wiennego pod tym względem nie wynaleziono, a u- 
mysł mój zająć innemi myślami. I łatwo to przyszło, 
bo ten nasz rynek krakowski jest zapisany cały h'ero- 
glifami i jeżeli tylko umie sią czytać pamięcią i uczu- 
ciem, to się czyta wypisany nięmi ten cały Szereg zâ- 
szłych na tym rynku zdarzeń, uczt, gónitw, obchodów 
zwycięstw, hołdów i przysiąg lennych' książąt, a czyta 
sę to wszystko z żechwyceniem jakoby żywy poemat. 

1 doznałem tego, gdym stanął na placu dawnego ra- 


tusza, którego zburzenie było jedną % tych niedorze- | między wami 


Rok 1857. 


zyjmują się do umieszczania w inówannekO 


06Ł0P 


za opł 


IL instancyi dla spraw małżeńskich tutejszej części 
dyecezyi krakowskiej, czynność w $ 178 w instru- 
kcyi dla sądów duchownych wydanej, przepisaną, 
ileby potrzeba wymagała, sprawować będzie JExc. 
c.k. Rzeczywisty tejny radca JW. JX. Jan baron 
Schindler de Schindelheim Fil. O. Pr. i S. T. D. pra- 
łet nadworny Ojca Ś. archidyakon kat. krak. opat 
komendataryjny mogilski, kawaler orderów: korony 
żelaznój i ś. Stanisława tój klasy, orła czerwonego 
Żój klasy. 

Nojmilsi Bracia w Chrystusie! Kiedym wiadome 
już wam polecenie JW. JX. Arcybiskupa metropolity 
warszawskiego otrzymał, a padły mi na myśl one 
słowa boże: Obieżcie drogi Jeruzalem a fra 
i przypatrujcie się i szukajcie ulicach jego, je- 
śli najdziecie męża czyniącego sąd i szukającego 
prawdy: a będę mu miłościw (Jerem. 5, 1), zalą- 
kłem się, bym snać próżno ścieżek i ulic tutejszego 
miasta nie obiegał. Ale kiedy nie od dziśdnia znam 
Waszę o chwałę boską i zbawienie bliźnich: gorli-- 
wość, w ustawach Kościoła ś. gruntowną znajomość 
cnoty i sumienia nieskezitelność, najmniej nie wątpię, 
3 Baker Wam niniejsze obowiązki, nie zawio- 
dłóin zaufania, jakie we mnie JW. JX. Arcybiskup 
Metropolita warszawski położyć raczył, a iż będzie- 
"i oyynili sąd i szukali prawdy, a Pan miłościw Wam 
ędzie. 


Podajemy list z Warszawy czwarty z sze- 
regu korespondencyj naszego  współpraco- 
wnika: 

Warszawa 20 czerwce. 

Nie jarmark na wełoę, nie wyścigi, nie wystawa 
promyplowe, lecz wystawa kwiatów A loterya fan- 
owa, które się dziś ołudniu odb ają w 0- 
grodzie cię atwa a AA oiak 
Warszawy. Od wczoraj pogoda p po 
gim deszczu nastała, więc stolarze i tapicery pra- 
cują nad urządzeniem bud i wystaw, gdzie dla u- 
bóstwa złoto rzucać będzie nie tyle dobroczyn- 
ność, ile może próżność i chełpliwość. Nie chcę tu 
utrzymywać, aby Warszawa rie wykonywała cnoty 
miłosierdzia; świadkiem tego stan instytucyj dobro- 
czynnych, różnych zakładów żyjących tylko datkiem, 
a nawet i klasztorów żebraczych — lecz że osoby 
starające się o zebranie potrzebnych funduszów na 
ubogich, uciekać się muszą do rozmaitego rodzaju 
ponęt, aby chociaż przez schlebianie słabostkom ludz- 
kim uzyskać spory datek na wsparcie starości i ka- 
lectwa. Różnych do tego używa się tu sposobów, a 
do najpotężniejszych należy bezwątpienia wystawa 
kwiatowa z loteryą fantową. Lubo nie o nićj mam 
pisać, nie mogłem jéj jednak pominąć choć w tój 
krótkićj wzmiance i nie będę jéj mógł pominąć za- 
pewne po jój odbyciu, choćbym się miał spotkać 
z tygodniowym waszym sprawozdawcą, bo jest to 
uroczystość prawdziwa, więcój nawet niż uroczy stość, 
wypadek którego coroczne wreszcie jego powtarza- 
nie się nie zmniejsza. Tu każdy żyje do 4ćj godzi- 
ny nadzieją wystawy, od 4éj używać jéj zacznie 
w całój pełni chciwego igrzysk ludu, jutro zaś, za 
miesiąc, któż wie ażali i niedłażćój żyć będzie jéj 
wspomnieniem. Wśród tego ogólnego zajęcia i sza- 
łu, może ja sam jeden zimnym jestem tu widzem, 
dla którego przedmiotem ciekawości nie wodotryski 
na ten dzień narządzane, nie kwiaty i piękne fan- 
ciarki, lecz ten tlum który się od rana tłoczy do 
ogrodu, żeby się karmić choć przeczuciem popołu- 
dniowćj zabawy. í 

Zostawmy to jednak na jutro, a przejdźmy do 
właściwego celu tych listów: do wystawy przemy- 


tak ukonstytuowanym! sądzie metropolitalnym | słowój. 


|jak w piwnicach tego ratusza w jednéj sprawiedliwość | 
E lożywszy narzędzia tortur męczyła nieraz niewinnych pomyś 


wtedy, kiedy w drugiój piwnicy noszącój nazwę Indyi, 
może nie jeden zbrodniarz uspiwszy Sumienie Sprzeda- 
waną tam wódką, Śpiewał i tańczył"). Myśl moja u- 
nosrąe się po dawnych wspomnieniach zatrzymała sie 
ma jedaéj dacie — był to dzień Sty czerwca 1257, 
w którym Bolesław Wstydliwy na uroczystym Wiecu 
odbytym we wsi Kopaczyna nadał Krakowianom pra- 
wo magdeburskie, potwierdził im urząd wójta i Uwol- 
nił ich od pospolitego ruszenia, 


*, I kiedym myślał o tym barbarzyńskim używaniu 
tortur wyobrażnia stawią mi przed oczyma jakby żywy o- 
braz Jana Kirsteina z tą znajomą mi twarzą, bo eo dzień 
prawie widzianą na jego bku obok wielkich drzwi 
Maryackiego kościoła a pamięć moja tę skargę naszego 
Krakowianiną wypowiedziała : „Chlabicie się mną Polacy 
przed światem, żem pierwszy W XVI wieku stanął w o- 
bronie ludzkości, potgpisjąc tortury, a nie znajdzie się 
ani jeden, coby upomniał się o mój nagro- 


czności, jakie popełnił Ówczesny Senat Rzeczypospoli- | bek, choć widzicie jak go uszkodzono i jak z każdym 


tój krakowskićj. Plac ten stał mi się wtenczas kartą |dniem niszczy 


dziejów tego ratusza i czytałem na niéj podziemne dzieje, 


go spływająca po nim woda 4 przed ko- 
ścielnój kruchty, * 


PZ ROK mio LO wk WSE 


m są przedmiotem zajęcia 
IRR ZE | 


A, ODEZWY, UWIADOMIENIA , DONIESIENIA wszolkiego rodzaju, ty- 
» się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 


04 wiersza ad, za jednorasowe umieszosonio po 4 kr., sa następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. na opłatę stępicwą sa 
każdorazowe umieszczenie. 

Disty s pieniędzmi pronumeracyjnemi | inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Expedycyi Osasu. 

Misty reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowanie 

Listy niefrankowane nieprzyjmają się. 

6a" Numer pojedynczy 


dziennika kosztuje 5 kr. 


a REGA E >: GZW NAY 


Ukazem cesarskim wydanym w r. 1848 postano- 
wionóm było aby co każdy rok czwarty odbywała 
się wystawa przemysłowa w trzech stolicach Pe- 
terslurgu, Moskwie i Warszawie. W tym roku 
przypadła kolój na Warszawę. Jakkolwiek przeto 
każda z tych wystaw ma być reprezentantką prze- 
mysłu i Rosyi i Królestwa Polskiego, wszelako zby- 
tnia odległość miast stołecznych jest powodem, że 
na wystawach rosyjskich mnićj płódów i wyrobów 
rosyjskich ukazywało się, a na wystawie warszaw— 
skiój bardzo mała znajduje się ilość przedmiotów 
rosyjskich w stosunku do rozległości państwa i 
właściwój jemu produkcyj. Z czasem rozgałęzienie 
kolei Żelaznych ułatwi niezmiernie dowozy, 8 tóm 
samém znacznie przyczynić się nieomieszka do roz- 
szerzenia wystaw i podniesienia ich ważności. Zro- 
sztą w miarę jak wystawy prowincyonalne i krajo- 
we przeradzać się zaczynają w wystawy powsze- 
chne, być może, że przykład onych i wpływ roz- 
ciągnie się i tutaj. Dotąd wystawy: przemysłowe u- 
ważano tu jako przedmiot raczój ciekawości aniżeli 
mauki i badania, a to głównie dla braku ludzi spe- 
cyalnych, którzyby w tę stronę zwrócili uwagę po- 
wszechną. 

Zdaje mi się przeto, że wymienieniem osób skła- 
dających komitet teraźniejszćj wystawy warszaw— 
skićj, wskażę kto dziś reprezentuje w Polsce tę 
klasę. Komitet ten złożony ze znakomitszych prze- 
mysłowców, obywateli i ludzi naukowych urzęduje 
pod prezydencyą rzeczywistego radzcy stanu Kłu- 
szyna, dyrektora wydziału przemysłu i kunsztów 
w komisyi reądowój spraw wewnętrznych i ducho- 
wnych. Rząd powierzając kierunek wystawy same- 
mu naczelnikowi wydziału przemysłowego, okazał 
jak wielką przywięzuje ważność do tego popisu prze- 
mysłu krajowego. P. Kłusżyn który ma tu reputa- 


gd inistratora, przykłada wszelkich sta- 
rań, aby ten popis wypadł jak najlepiéj i lubo sam 


wsżystkiemi drobiazgami wykonania nie mógł się zaj- 
mować, otoczył sią wszakże ludźmi znającymi się 
na rzeczy i gorliwie pracującymi. 

Jest to zatem pierwsza tutejsza wystawa w no- 
wszych czasach, niejako odnowienie dawniejszych 
wystaw co dwa lata niegdyś tu odbywanych. Komi- 
tet wystawy wybrał do jéj urządzenia pp. profeso- 
ra Bełzę, mianowanego oraz komisarzem wystawy i 
Skwśrcowa tutejszego obywatela i kupca. Obaj ci 
członkowie zajmoweli się całym porządkiem zakła- 
dania i urządzania wystawy i dozierali robót, a pe- 
wna nawet elegancya która jest niezbędną w takiem 
urządzeniu i pomieszczenie wszystkiego w należytem 
świetle w lokalu nie ad hoc ursądzonym, niemałą 
jest zaletą wystawy a zasługą ich urządzicieli. 

Do grona komitetu wchodzą następujący członko- 
wie, których wymieniam porządkiem abecadłowym, 
nie wiedząc jaką koleją takowi wymienieni będą u- 
noch ki, radzca stonu kieruj dział 

. Bagniewskt, radze: ierując ziałem 
pianti W banku polskim. „jk 

2. Barciński, dyrektor żeglugi parowćj. 

3. Bełsa, radzca koleg., pełniący obowiązki k9- 
misarza fabrycznego. 

4. Bernhard, radzca kol., starszy nauczyciel gi- 
z" per póki Warszawie. A 

. Biernacht, członek d i szlacheckićj gu- 
berni: lobelskićj. desk” Jg 

6. Dombrowicz, obyw. gub. augustowskićj, wła- 
ściciel fabryki wyrobów Inianych. 

7. Dobiecki obyw. gub. radomskićj. 

8. Epsztein radzca handlowy i bankier w Warsz. 

9. Fiedler właściciel fabryki sukna w Opatówku 
w gub. warszawskiój. 

10. Fraenkel bankier w Warszawie. 


Że tój sześćsetnój rocznicy należy choć wspomnien'e, 

ślałem wtedy i przyznacie mi to gdy rozważycie, 
że przywilejem tym dał Bolesław początek świetności 
Krakowa, w jakićj go widziano w sto lat niespełna 
późnićj, pod rządami Kazimierza Wielkiego, kiedy 
Kraków dla zamożności swych mieszkańców, jak z wspa- 


7, |niałych świątyń i gmachów był liczony do pierwszych 


łopków po- 


miast Europy, a o którym ten sam A 
po Swiecie ga- 


wiedział: „że sława jego mieszczan 


szczytnie słynie. * ; 
magdeburskiego w Krakowie 


Od nadania tego prawa 
wyludnionym tylu mordami, wypalonym tylu ogn'ami, 


pomnożyła się ludność przybywającemi z zagranicy 0- 
sadnikami — budowano domy— stawiano świątynie— 
powstało coraz więcój sskół parafialnych, a wzrastała 
pomyślność i zamożność jego mieszkańców. I że dziś 
* dal 2052 


Wypisaniem tego zawoławszy na tych, do których ną- 
leży, o naprawę tój godnćj poszanowania pawiątki, powiem, 
że ten znakomity autor i prawnik przypomniał mi prawo 
podług którego w tym ratuszu wymierzano sprawiedli- 
wość zwaśnionym mieszkańcom Krakowa, i że właśnie 
w tym dniu 5 czerwca była sześćsetna rocznica jak Bo- 
lesław je nadał. 


11. Friedrichs niegdyś właściciel fabryki. 

12. Gayer właściciel fabryki. 

13. Grabowski obyw. gub. warszawskiój. 

14. Hann pełniący obowiązki dyrektora mennicy 
w Warszawie. 

15. Kaczyński były profesor. 

16. Koncewicz były profesor. 

17. Korzeniowski radzca stanu, członek rady 0- 
świecenia publicznego. ; 

18. Łabęcki asesor koleg., naczelnik sekcyi te- 
ohnicznój w wydziale górniczym. 

19. Prażmowski radzca honor., starszy pomocnik 
dyrektora obserwatoryum astronom. w Warszawie. 

20. Pritcher naczelnik rządowój fabryki machin 
na Solcu. 

21. Przystański radzca dworu, 
instytutu szlacheckiego w Warszawie. 

22. Rawicz bankier w Warszawie, wspólnik cu- 
krowri w Elżbietowie. 

23. Schlenker kupiec warszawski 2ój gildyi. 

24. Skwarców kupiec warszawski éj gildyi. 

25. Szyszko radzca koleg., naczelnik sekcyi prze- 
mysłu i kunsztów w kom. rz. spr. wewn. i duch. 

26. Tabęcki obyw. gub. płockićj. 

27. Wendt Dr. filoz., sekr. koleg., młodszy cen- 
zor warszawskiego komitetu cenzury. 

28. Zachert właściciel fabryki. | 

29. Zamojski hr. Andrzćj prezes komitetu towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego. 

80. Zdzitowiecki radzca stanu, dyrektor instytutu 
gospodarstwa wiejskiogo w Marymoncie pod War- 
szawą. 

31. Żywotkiewicz radzca stanu, wice - dyrektor 
kancelaryi Namiestnika Królestwa Polskiego, zarzą- 
dzający wydziałem celnym. RUA | 

Oprócz powyższych członków komitetu komisya 
spraw wewn. wyznaczyła cztórech urzędników do 


czynności biórowćj przy tymże komitecie, to jest: |jechał konno, dziś lada kto krzywi nosem, jeżeli okoli- 
pp. Kalinowskiego, Matuszewskiego, Jakowickiego i | czności przymuszają go trząść kości swoja wydelikaco- 


jeżeliby się przypadek zdarzył, co po ludzłu myśląc 
starszy nauczyciel | prawie jest niepodobieństwo, że w cznaczonym czasie 


rodzą. Dawnićj szlachcie polski spędził pół życia na 
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5) Zdaje mi się, że waga proponowana przez księ- 
cia 105 funt. wied. jest za lekka, gdyż my potrzebu- 
jemy mocnych i wytrwałych koni. Jabym sądził, iż na- 
leżałoby ją podnieść do 150 funt. wiedeńskich. Prawda 
żeby wtenczas konie może mnićj rączo do mety docho- 
dziły, lecz nam nie idnie tyle o czas, jak o siłę i wy- 
trwałość i z tego względu byłbym i za długą metą, a 
wtedy taki koń, któryby ztaką wagą dlugą metą prze- 
biegł i inne konie prześcignął, prawdziwieby na nagrodę 
zasłużył, a jego potomstwo pewnieby było dzielne. Aby 
mię kto złój woli tutaj niepochwycił, muszę dodać co 
samo z siebie się rozumi, że przy spisaniu statutów 
ludzie fachowi powinni sumiennie m*ximum czasu po- 
stanowić, w którym najlepszy koń musi metę przebyć; 


żaden koń do metyby niezdążył, natenczas żadenby na- 
grody nie odebrał, gdyż żaden nie byłby jój wart. 
Pisze książe w swoim liście „pr. dukcya dobrych ko- 
ni należy zaiste do najtrudniejszych zadań, środki więc 
ku temu nie łatwe, a przedmiot dość ważny, aby się nad 
nim sery0 zastanowić wart ło“, Jeżeli książe pisząc to 
miał na myśli, jak mi się zdaje, dawne polskie konie, 
to nie tylko najtrudniejsze zadanie, ale nawet niepodo- 
bne. Konie polskie jak dawnićj sławne, już się nieod- 


koniu, a tea koń nie tylko że go dźwigał, ale powi- 
nien był z ochotą wpadać w szeregi nieprzyjaciela, a 
w potrzebia zręcznie się wycofać. Oczywiście z tego 
powodu ojcowie nasi nie tylko lubili konie,. ale sterali 
SIę mieć jak najlepsze, i nie łamiąc sobie głowy teory- 
ami, prostym rozsądkiem doszli do tego; na to nie po- 
trzeba dowodów, bo sława europejska dawnych koni 
polskich mówi za niemi. Teraz nie tylko, że nie ma 
téj potrzeby, ale co najboleśnićj zarzuciliśmy prawie 
konną jazdę; dawnićj wojewoda lub jemu podobny, od- 
wiedzając swego przyjaciela o mil kilkanaście albo dalój, 


Zakrzewskiego. Trzech meklerow wyznaczono dojne na bryczce nie na rysorach — Mutantur tempora 
reprezentowania nieobecnych wystawiaczy: Skwarco- |e? nos mutamur in illis— lecz pewno nie na lepsze. 
wa Mikołaja, Giwartowskiego Ludwika i dom kupiecki | Dziś młodzieniec, niby to amator koni, o wierzchowym 


spadkobierców Toeplitz. 


prawie nie pomyśli, «le m*rzy o tak zwanych Jukie- 


Z dniem jutrzejszym otwartą będzie po pierwszy |rach i gdyby to jeszcze o jukierach swego chowu, to- 
raz wystawa bezpłatnie i takowy wstęp dozwolonym | by może i nie źle było. Ale gdzie tam! Marzy on o 


będzie kolejno w niedziele, środy i soboty. 
Katalogi jeszcze niewygotowane. 


nabyciu koni wierzchowych juź trochę zużytych od o- 
ficerów kawaleryi. Wszystkiego chce zarz używać prę- 


Czas trwania wystawy oznaczony początkowo na|dko; wszyscy pędzą naprzód dalój a dalój, i może tyl- 
miesiąc począwszy od igo czerwca, przedłużony |ko z tego względu szczęśliwi, że dla brazu funduszu 


będzie aż do dalszych rozporządzań, z powodu spó-|na dar zastanowienia się, nie mają świadomości nawet 


źnienia się jój otwarcia. 


fńorespondencya Czasu. 
Sambor 16 czerwca. 


tego, że nie wiedzą gdzie pędzą. 

Wracając do dawnych koni, jak bo też je chowano! 
Czy dla ich chowu czy zinnćj przyczyny, nie tu miej- 
sce to rozbierać, były dostarczające pastwiska, zosta- 
wiano znaczne przestrzenie na ugory, aby stada miały 


(A. P.) List księcia Władysława Sanguszki tak grun-| w lecie podostatkiem paszy; w zimie zaś wprawdzie 
townie obznajomionego z przedmiotem jaki traktuje, |nie we wzorowych stajniach, a co konie oswajało pe- 
jest mi powodem do podania moich uwag, zupełnie| wrie ze zmianami przykrego powietrza; ale za to slo- 
odpowiadających zasadom księcia, a o umieszczenie| my Świeżćj po pas na koszarze, a na pożywienie do- 


a jakie tym sposobem reprodukuje konie, najlepićj na 
to cdpowiedzą ci, co mieli przyjemność nabycia podo- 
bnie chowanych koni. Mojem zdaniem wybierając z dwoj- 


ga złego; byle tylko nie wcześnie były do użytku wzię- 
te, to nierównie lepsze są konie z dobrych koni pocho- 
dzące, choćby i najnędznićj chowane, jak konie z tz- 
kiejże saméj rasy spekulacyjnie wypielęznowane. 


Chcąc tu jaszcze wspomnieć o tak zwanóm krzy- 
żowaniu, o którém tak wiele napisano, a którego po- 


dobno tak piszący jak i czytający dobrze dotąd niezro- 


zumieli i podobno nie zrozumieją, muszę się jeszcze 
roz wrócić do dawnych stad naszych, które ja już 
wkońcu pierwszego dziesiątka terażniejszego wieku za- 
pamiętałem, a które jnk każdemu wiadomo z wielu 
przyczyn bardzo podupadły, a na wartości swojój, bio- 
rąc to słowo w najrozciąglejszem znaczeniu, nadzwy- 
czaj straciły, a przecież jeszcze wtedy, każdy amator 
koni z daleka rozpoznał konia ze stada Morskich, Sie- 
mianowskich, Bielskich, S :eptyckich; pamiętam będąc wy- 
rostkiem, juź resztki tylko ze stada Padlewskich, cztery 
klacze już ze starości jak gołębice białe, a jednak pełne 
ognia i rześkości, wszystkie cztery prawie jak jedna, a 
które podziwiałem przysłuchując się nieszczędzonym 
pochwałom, któremi je obsypywali poważni amatorowie 
pewnie umiejący ocenić konia i rasę. I skądże to te 
odznaczające się tak charakterystyczne stada? Oto że 
każdy dawnićj wybierał między swojemi końmi co tyl- 
ko było najlepszego, co ześ podpadło jakiemu błędowi, 
do przychowku pod żadnym pozorem zatrzymaneby nie 
było. Widać z tezo odznaczenia się stad swojemi for- 
mami, że dawniej ani się Śniło ludziom przestrzegać 
nie mieszania się między sobą koni z jednćj krwi 
pochodzących; przeciwnie zakładali w tóm chlubę, aby 
dobierzjąc w swoich stadach konie bez błędów, odzna- 
czające się typy reprodukowali, i nie była to próżna 
chluba, bo rezultaty były jak najlepsze. Słyszałem nie 
raz, że stada podupadły, bo przestano je Świeżemi 
końmi zasilać. To wierutny fałsz. Stada upadły, bo 
przestano je chodować jak dawnićj, bo co najlepsze 
konie i klacze z młodzieży, za które dobrze płacono, 
sprzedawano, aby zujmą nawet gospodarstwa mieć ko- 
niecznie pieniądze na zbytki, a luki w stadninie zastą- 
piono wybiorkami, z których naturalnie coraz gorsze i 
gosze się rodziły, 
Berlin 21 czerwca. 

4 Missto bardzo ożywione. Hotele przepełnione oby 

watelami [rowincyi. Jest to chwila wyścigów konnych 


w północnych Niemczech. Trwają zs wszystkiem 6 dni. 


różnege rodzaju figli. Czas wyścigów od 4ćj do 8 go- 
dziny po południu. Ależ 30 stopni upału i tumany pyłu 


i jarmarku na welnę. Wyścigi berlińskie są największe 


Odbywają się pod wsią Tempelhof, pół mili od miasta, 
w południowój stronie. Od roku do roku widzowie się 
powiększają i corez wspanialój urządzają. Budują się 
dla wyższćj publiczności obszerne trybuny i loże. Bilet 
wnijścia od 1 do 6 złp. Lud bierze miejsce wzdłużą- 
ścian areny. Znaleść tam moina restauracye, winiarnie, | 
cukiernie, szynkownie, Nie braknie i muzyki, rabaw i 


prawnych, mianowicie merynosów, rosła w ogromnym 
stosunku. Stosunek zmniejszenia się liczby zwyczaj- 
nych owiec jest z 100 na 62%, stosunek zwiększania 
się liczby poprawnych z 100 na 265%, merynosów 
z 100 m 574%. 

Zmiany powietrza w ostatnim czasie, najprzód ogro- 
mny upał i susza, potem zimno przenikliwe i wiatr, 
który zniszczył skutki miernego deszczu, teraz znów 
podobne upały i susza, wpłynęły tu w ostatnim tygo- 
dniu przeważnie na ceny zboża, które się znacznie po- 
dniosły, mianowicie ceny żyta. Zasiewy letnie, pasze, 
jarzyny stoją bardzo źle. Wielka obawa o ziemniaki. 
Pierwszy zbiór Siena prawie stracony. Sprawozdania 
z innych krajów, mianowicie z Austryi, Węgier, Fran- 
cyi, Anglii, nawet z nad Renu, brżmią jednak ko- 
rzystnićj. 

Stan tutejszój giełdy zbożowój jest miejscowym, po- 
ciągnął jednak już za sobą giełdy szczecińską, wro la- 
wską i hamburską. Żyto poszło tu w górę o 6 — 7 
talarów na wynsplu. 

Podczas pobytu króla w Marienbadsie, będzie poświę- 
cony tamże nowy kościół protestancki, Naj. Pan kazał 
na uroczystość tę przybyć dyrektorowi muzyki Neit- 
hardt z chórem Śpiewaków tutejszego kat:dralnego ko- 
ścioła, aby przy nabożeństwie dotyczącem śpiewali cho- 
rały liturgiczne. Chór ten ma sławę europejską, jeździł 
już parę razy do Anglii, gdzie śpiewał przed królową. 
Dyskant i alt Śpiewają młode ctłopcy. Nauczono ich 
Spiewać pieśni religijnych nawet w rosyjskim języku. 

Panna Se bach kończy w tym tygodniu swoje przed- 
stawienia, tu równocześnie teatr zaczyna swoje ferye. 
Wystąpi jednak jeszcze w prywatnym teatrze Fr. Wilh.- 
Stadt na cel dobroczynny w roli Adrienne Lecouvreur, 


Kraków 23 czerwca. Gmina Ciężkowice (w obw 
Krakowskim) zwiększyła dotychczasowe uposażenie 
tamecznój szkoły trywialnej, składające się z 110 
złr. ta kr. z własnych funduszów do 200 złr. a za- 
tem o 80 złr. 453/, kr. m. k. 

Gmina Byczyna (w obw. krakowskim) podniosła 
dotychczasowe uposażenie miejscowej szkoły try- 
wiolnój z 145 złr. 57, kr. do 200 złr. przeto o 54 
złr. 2*/, kr. m. k. 

Na korzyść pożarem dottniętych rodzin gminy By- 
czyna, w powiecie jaworznickim, wpłynęło świeżo 
ze składki uabieranej w kościele ś. Floryana na Kle- 
parzu 15 złr. 24 kr. W magistracie złożono 5 złr. 
10 ku. co czyni 20 złr. 34 kr. a razem z ogłoszoną 
już sumą składek 106 złr. 16 kr. 

C. k. rząd krajowy, składa za powyższe dary tak 
dążące do rozwoju oświaty jak do wsparcia bliźnie- 
go, podziękowanie, dodając, że składki powyżej wy- 
rażone na cel przeznaczony użyte zostały. 


Z powodu pożaru w Żywcu, Krakauer Zig nastę- 
pującą zamieściła odezwę: 

Klęska jaka w d. 14 b. m. dotknęła Żywiec, przed- 
stawia się w całym swym okropnym rozwoju. Cały 
rynek, ulica obok ratusza, ulica Żywiecka i w tym 


na piaszczystćj arenie, powinnyby zdaje się, odstraszyć 
najrap:leńszych ochotników od przypatrywania się po- 
dobnemu igrzysku. Bynejmnićj. Zadnego roku nie by- 
wało na niem tyle publiczności wszelkiego stanu i wie- 


których. upraszam redakcyą. bre siann, pasna słoma i tak zwane tluste ujmy i zgo- 
W naszym kraju o wyścigach spekulacyjnych nie|niny. D'iś ostatnie ziaroko wyduszono ze zgonin, aby 
może być mowy, bo te nie tylko nie przyczyniłyby się| powiększyć zasób szpichlerzowi, a nawet zdarza się 


kierunku położone, domy stały się pastwą płomieni, 
których liczbę przeszło na sto podają. 
Nędza mieszkańców przez pożar pozbawionych do- 


Å‘ 


do polepszenia koni, ale przeciwnie, gdybyśmy się rzu-| zmieszać go z czelnym, dawniój już przedanym podług 


cili na tę drogę, a cóż u nas łatwiejszego! nasze ko-| próbki jeszcze tymże ziaraniem niestrefnionćj, 


ie, przepraszam za wyraz, do resztyby skoszlawiały, 


Przy takim to dostatku pokarmu Źrebie cały rok ssa- 


zaś wyścigi konne zaprowadzone w duchu życzeń au-|ło, a klacz rodziła tylko co drugie lato. Właściciel sta- 


tora listu, będą nader pożytecznemi, jeżeli : 


da kochał je, bo kochał je ojciec i dziad jego, a stad- 


1) Nie tylko Folbluty, ale nawet konie pochodzące |nik i staje ny także kochał, bo od dida pradida przy 
Z TASy angielskićj zupełnie wykluczone będą, gdyż jak | koniach zrosli. A dziś aż febra. wstrząsa na wspomnie- 
doświadczenie uczy, konie angielskie krzyżowane zkoń- |nie, jak to się nasza czeladź zmienia. gdyby przynaj- 
„mi naszemi, jeżeli im czasem piękniejsze formy nadnją, | manićj jéj z tem dobrze było!!! Teraźniejsze zaś jakie 
to za to obdarzają je tylu wadami, że to jest wielką|jest chowanie koni? Przy zwykłym mnićj więcój nie- 


dia naszéj produkcyi szkodą; 

2) Że konie do wyścigów trenowane, pod żadnym 
pretekstem nie mogą u nas wszranki stawać. Nie mó- 
wię tu, ażeby konie do tego przeznaczone, nie były 
„wprawiane do biegu, lecz rozumiem przez trenowanie, 
karmienie i utrzymanie ich sztuczne przez jakiś czas 
tylko, Takie konie nie tylko 


znaniu się właściciela, przy ogólnćj prawie niechęci sług 
jest ono dwojakie; albo nędzne lato i zima, albo też, nie 
z amatorstwa prawdziwego, boto prawie już nie egzystuje, 
aleze speźulacyi wypioszczone i wychuchane. Stadnica dla 
tój spekulacyi i chęci choć najfałszywszych większych 
zysków, musi rok w rok r. dzić, zatem na raz dwoje źre- 


ku, co bywa w obernym, każdego dnia, chociaż co 


dzień powtarza się mnićj więcój toż samo, podobnie 


jak w cyrku i największą podcbno przyjemność mają 
ci, którzy osobiście są czynni. 

Jarmark na wełnę rozpoczyna się właściwie dopiero 
jutro i ma trwać trzy dni. Ale większa ilość wełny 
sprzedaje się zwykla przed zaczęciem i nie idzie na- 
wet na przygotowane w ulicach składy, lecz odwozi się 
zaraz po zważeniu do dworców dróg żelaznych. Ceny 
były tu lepsze niż w Wrocławiu i Poznaniu, wyższe 
nawet niż w zeszłym roku, Czytam właśnie w dzienni- 
kach statystyczny wykaz chodowania owiec w państwie 
Pruskiem. W r. 1819 liczono w całym kraju tylko 839,548 
merynosów, 2,971,386 poprawnych, 5,254,786 zwyczaj. 
nych, ogółem 9,065,720 owisez w r. zaś 1852 było już 


powinny być wykluezo- | biąt żywi, co pewnie nie prz;czynia się do dobrego ij 4,821,701 merynosów, 7,901,829 poprawnych, 3,805,680 


ne, ale, gdyby komu sią udało takiego konia do | naturalnego wyksztełcenie. Natura pewnie mądrze dzia- | zwyczajnych, ogółem 16,538,210 owiec, zupełnie tyle ile 


ażeby tenke, chocby i późniój mu to 


jgów użyć. 
„wyścigów użyć, skarany BYE 


dowi*dzionem było, 
znaczoną na cele dobroczynne; | 

3) Koń do wyścigów przypuszczony, 
być młodszy, jak kiedy już okrajce z 
w piątym roku, od tój zaś pory Nie należy 
dzić w różnicę wieku; 


4) Mając tylko na względzie reprodukcyą, Nienajeżą. |z nim prawie treibhauzowym sposobem; nie szczędzi | 1855 jeszcze 2063, 
loby do wyścigów tylko ogiery i klacze Przypuszeząć, | owsa, ani koniczyny, ani gorących stajen, ani koców;|od roku 1819 coraz 


poka 


Kraków jest jakby z planu zbudowanym miastem , to- 
śmy może winni i temu przywilejowi, bo jak Dlugosz 


lająca, 


daje Źrebięciu tyle sił żywotnych, ile mu potrze- | meszkańców w kraju, tak że na jednego przypadała jedna 
tą pieniężną, prze-|ba do wykształcenia jego form zewnętrznych, a odpo-|owca. Rok 1855 sprawił w skutku braku paszy i cho- 
wiadających analogicznym formom jego rodziców. Lecz |rób znaczny ub tek w :lości owiec. 
nie powinien | spekulacya raz wynagradzając mu, że go skrzywdziła |tylko 15,061,287, to jest, 
rzuci, to jest|o połowę mlecznego pokarmu, powtóre chcąc w nim |6,971,460 poprawnych, 3,290,654 zwyczajnych owiec. 
już wcho- | mieć, że sią tak wyrażę, w większym formacie od ro-| Na milę kwadratową w r. 1819 liczono w przecięciu 


Było ich w ogóle 
4,799,173 merynosów, 


dziców konia, a zatem dużo droższego, obchodzi się|tylko 1787 owiec, w r. 1852 zaś aż 3254, a w roku 


skach szukając pomocy w Bożćj opiece, pozyskali dla 
Krakowa i dla Polski w świętym Stanisławie Patronn. 


pisze: iż obrany wójt miejski stróż i dozorca porządku | Niebyło nikcgo coby nam przypomniał, iż wtedy prze- 


okazałym kształtem domy i ulee uszykował. Wprów- | ZDaczono dzień 


8my maja, jako rocznicę urodzin 5. 


dzie i bolesnym wspomnieniem darzy nas ten dzień, bo | MQcZWiŁą gy wydobycia Świętych relikwij i wystawie- 


© mało po nadaniu tego prawa niepogrzebiono przywile- | ni 


jów miejskich w Krakowie. Ale kiedy ojcowie nasi zwy- 


cięzko z tój walki wyszli, to dziękując Bogu, puśćmy | rocznóm A 
to w niepamięć i niech rok téj sześćsetnój rocznicy nie Skałce a na BR zaledwie 
pa bez wzbudzenia uczuć uświęcających tę pa-| swcje modły do Boga, 


mięć. 


Nieraniedbujmy takiéj sposobności ocuczjącój w nas odpowiednim i uroczystym odpustem, 
uczucia, bo wiecie, że Apostoł narodów potępiał po-| lud i z krańców naszej 


a ich A zci publieznój w Katedrze krakowskićj. 

I prze cw ten dzień uświęcony tylko zwykłóm do- 
nabożeństwem, tak w tój katedrze jak i na 
pare tysięcy ludzi słało 
Gdyby przypomniano ludowi te 
dzień jéj uczczono jak należało 
wtedy zbiegłby się 
tak jak przed sześciuset 


sześćsetną rocznicę i 


ziemi, 


gan najwięcój za brak uczucia miłości. Idźmy śladem | laty, iż przybyłych Kraków Pomięścić niemógł, aż mu- 


naszego kościoła, a te stoletnie rocznice staną nam się | siał obozować po przyległych Polach 


i łąkach. I w tych 


jego jubileuszami waywającemi wszystek lud wierny do | tłumach nabożnych obudziłyby SiĘ uczucia łączące nas 
h 


świętego ocknienia Się z grzechów i z otrętwienia ducho- 
wego, a odrodzenia się w Duchu świętym do dosko- 
nalszego żywota. Sa 4 

Ale brak nam tój miłości 1 pieczy, jakie ma ta święta 
Matka dla dzieci swoich, %ięe choć mamy sposobność 


z Bogiem i z pamięcią przodków naszych, 
Pozbawiliśmy się tych godów religijna domowych a 
w zamian ich wskazali jeszcze na takie Urągowisko, iż 
nam każdy sprawiedliwie powiedzieć może, jąkąż wy 
cześć dla zmarłój przeszłości wasaćj macie, kiedyścje jéj 


okazania uczuć religijnych, to je tlumimy obojętno-|nie okazali temu w którem jak Skarga powiedział — 


ścią. Że tak jest, dość przywieść pamięci, że roku 
1854 minęło 600 lat, jak pra-ojcowie nasi po tylu kig- 


„Masz si w czem kochać korono nasza tym się pa- 
„tronem u Pana Boga szczycąc, przez którego wielkie 


OP AWOOEÓGA BOO 


W ogóle liczba owiec zwyczajnych 
więcój się zmniejszała, liczba po- 


„dobrocziejstwa czynić raczył, jakoś tego w bitwach, 
„których ci szło o ostateczny upadek doznzła: którego 
„też królowie twoi potem tak czcili, że i do tych cza- 
„Sów dniem przed koronacyą SWĄ miejsce one panu 
„Bogu przyjemne na którym krów męczeńska świętego 
„jest przelana na Stałce nawiedzają, a jego przyczyny 
„do Pana Boga o dobrą i Szczęśliwą sprawę królestwa 
„wzywają.“ 

Nie narzekajmy już na n kogo, że tak się stało ale 
powiedzmy: wszyscyśmy zawinili, więc wszyscy po- 
mnąc na staroświeckie Irzysłowie: „Nia to przygana 
w grzeci wpaść, ale w nim trwać“ — wykupmy się u- 
czynkami swemi z tego i w roku następnym w dzień 
ósmy moja obchodźmy rozpoczęty szósty wiek tego 
patrona nad nami $. Stenisława, zawoławszy na lud 
wierny słowami ewangielisty: Wszystko gotowe, 
pójdźcie na gody! Mam nadzieję, że spełnione bę- 
dzie to życzenie, które znając uczucia moich rodaków 
wiem, że jest i ich życzeniem. Że tak jest, wkrótce bo 
w doiu 22 sierpnia r. b, okazać będziecie mieli sposo” 
bność, zbiegając się tłumnie z modłami waszemi w 24W38- 
liska kościoła 00. Dominikanów w sześćsetną rocznicę 
zgonu takie naszego rodaka Jacka Odrowąża, który zo- 
stawszy naśladowcą świętego Dominika stal się xało- 


życielem jego zakonu oddającego tyle posług 


mów i mienia niema granio i rychłój wymaga pomo- 
cy. Bez składek zewnętrznych, siły miejscowe po- 
mimo całego wysilenia poświęceń i litości do ulże- 
nia nędzy wystarczyć nie mogą. 

Niepotrzeba zapewne więcój, jak skreślić nę- 
dzę i odezwać się do miłosierdzia, aby: nieszczęśli- 
jwym rychłą i hojną pomoc zapewnić. 

Redakcya Krakauer Ztg niniejszem czyni odezwę 
iż przyjmować będzie składki pieniężne, wiktuały, 0- 
dzież, dla pogorzelców Żywca. Przysłane dary ró- 
wnie jak imiona dobroczyńców dziennik ten będzie 
ogłaszał, wraz z sprawozdaniem z użycia wpływa- 
jących składek. | 

Na pogorzelców Żywca złożono następujące skład- 
ki w redakcyi Krakauer Ztg. 

JW. Prezydent krajowy br. Clam Martinico _ złr. 50. 
Bezimienny » A 
Administracya i drukarnia Csasu. . . . . » 18. 


Razem „ 73. 


TANAP a RZA AMAZON MCZ EO 


Wiedeń 21go czerwca. J. C. K. Ap. Mość raczył 
udzielić godność szambelańską rotmistrzowi Tgo pul- 
ku kirasyerów księcia brunszwickiego Aleksandrowi 
Banhidi; rotmistrzowi 6go pułku huzarów króla wir- 
temberskiego Józefowi hr. Siemieńskiemu i kapita- 
nowi w korpusie inżynieryi Janowi bar, Ghetaldi. 


8,10 6,0076 6.410 ....|. . 


RR 


kośńcioło- 
wi i krajowi naszemu. 

Klemens VIII r.ku 1594 octniwgzy 6. Jacka gurli- 
wość, prace, świątobliwość i cuda w poczet go świętych 
policzył. Też same powody „Skłoniły teraźniejszego Ojca 
świętego do dania pozwolbnią, aby po wszystkich kla- 
sztorach 00. Dominikanów w dawnój Polsce odprawia- 
ne były w sześciose('4 rocznicę zgonu Jego uroczyste 
nabożeństwa dsrzące modlących odpustem. 

Lecz nie tylko My jego rodacy tak dzień ten obcho- 
dzić powinniśmy, równieżby go święcić należało ludom 
Morawii i Karyntyi, pomnąc, że on pierwszy Dominikań- 
skie im Szkoły zakładając, ma prawo do ich czci i 
wdzięczności. Do tych okazania nadarza wam się spo- 
sobność. Przybywajcież więc do Krakowa połączać 
z naszemi modłami wasze na grobie tego świętego Mę- 
ża wóród tej świątyni w której jak miało być objawio- 
ne cudownie tyle leży ciał świętych, ile w niej garści 
ziemi, I połączcie z naszemi usiłowaniami wasze, aby 
te Świątynie podźwignąć z gruzów i wrócić im dawną 


Swietnosć. ikea 
ósef Mączyński. 
REN 


| przez pp. Vilain XIV i bar. Conway, 


+ 


— J.C.K. Ap. Mość najwyższem postanowieniem 
z dnia 7go czerwca b.r. udzielić raczył profesoro- 
wi historyi kościelnój przy uniwersytecie lwowskim 
Drowi Onufremu kaw. Krynickiemu tytuł cesarskie- 
go radzcy. 

— J. Č. M. Cesarz Ferdynand raczył przeznaczyć 
R aparata kościelne w Kacowie (w Czechach) 500 
złr. m. k. 

— Ich K. Wys. hr. Montemolin i infant Don Se- 
bastian z małżonkami swemi oraz z infantem Don 
Fernandom udali się w dniu 20 b. m. o godzinie 7ój 
z rana parowcem „Lloyda* z Tryestu na dwa tygo- 
dnie do Wenecji. ; j 

— Kontrakt ślubny pomiędzy J. C. W. arcyksię- 
ciem Maksymilianem i księżniczką Karoliną otrzymał 
właśnie ratyfikacyę. Został on podpisany w Bruxeli 
intendenta li- 
austryackiego 


sty cywilnéj, z jednój strony, i przez 
k. radzcę 


posła bar. Treuenfeld i pełnomocnego ©. 
dworu bar. Gagern z drugićj. b tA 

— według depeszy telegraficznój z Wielkiego 
Waradynu w dniu 18 b. m. o godz. 6tój położony 
został trupem z broni palnój przez żandarmeryę sła- 
wny rozbójnik Jerzy Szulicsan a jego groźna wspól-- 
niczka Antonia Divn przyprowadzona została do Bu- 
tyin w komitacie aradzkim. 

Niemcy. 

Ausiryacka Gazeta pisze: Odpowiedź rządu duń- 
skiego na prusko-austryackie instrukcye z dnia 20go 
maja jest już, jeżeli nie co do tekstu, to przynaj- 
mniój co do treści wiadomą. Gabinet duński nie mógł 
dać innój odpowiedzi, mógł ją jednakże dać w for- 
mie uprzejmiejszćj. Najm eniój uderzać musi język 
dziennika Dagbladet. Dziennik ten któremu słusznie 
przypisują poufniejszy stosunek z ministrem Hall, 
wyzywa wprost Prusy, Austryę i związek niemiecki, 
licząc na to, że Niemcy niedoprowadzą sprawy do 
ostateczności, lecz owszem uleguą. Cierpliwość 0- 
kazywana od roku 1848 do roku 1857 względnie 
Danii musiała Duńczyków utwierdzić w złudzeniu; 
że Niemcy nigdy na serio rzeczy nie wezmą. Gdy- 
by Dagbladet nie był tego przekonania, nie byłby 
zapewne w tym tonie przedstawił postanowienia rzą- 
du duńskiego. Aripi EA 


— -Wirtemberski Staatsanzeżger TOZ 
o z stolicą apostolską. 


Dziennik ten zamieścił trzy pierwsze artykuły za- 


Według artykułu pierwszego pod względem obsa- 
dzenia stolicy bisk i £ zy 
katedrze zachowane będzie postępowanie dawniój 
przez stolicę świętą wykonywane, t. j. rząd zrzeka 
się w r. 1828 i 1830 zawarowanych przez siebie 
rękojni, że biskupami i kanonikami obierani nie bę- 
dą nie mili mu kandydeci, stolica papieska zaś ze 
swojój strony uznała ten dodatek jako uzupełnienie 
Artykuł drugi zamieszcza przysięgę wier- 
ności dla króla, jaką biskup składać ma za nim 0- 
bejmie kierunek kościoła, równobrzmiącą z formułą 
przysięgi, jaką bawarski i austryacki konkordat za- 
wierają. Artykuł trzeci powiada: „rząd królewski 
dopełniać będzie zawsze uznawane przez siebie z0- 
bowiązanie co do dotacyi biskupstwa, © ile okoli- 
czności na to pozwolą“. Dalszą część konkordatu 


Staatsanzeiger w następujących poda numerach. 
Rosy 


Dopełniając dzisiej przeglądu wiadomości z Rosyi 
z ositlajak, dd dziesięciu od 4g0 do 14go czerwca, 
który to przegląd wczoraj rozpoczęliśmy, podajemy 
doniesienia ze świata przemysłowo-handlowego z te- 
goż okresu. f $ > 

Projekt budowania kolei żelaznój z 
dolskiój z Odessy do Kijowa w jednę a przez Battę 
i Zasław do Radziwiłov a i Brodów w drugą stronę, 
zajmuje ciągle właścicieli ziemskich ukraińskich, p3- 
dolskich i wołyńskich. Vprawdzie nie obrano jeszcze 
żndnego planu z mnóstwa podawanych od 845 r, 
to jest od chwili gdy powstała pierwsza myśl bu- 
dowan'a tój kolei, i niezawiązało się jeszcze żadne 
towarzystwo przedriębiorące tęż budowę; 
możni właściciele ziemscy u*raińscy i podolscy 0- 
świadczyli rządowi jeszcze w zimie chęć budowa- 
nia własnemi siłami drogi żelaznój z chlebodajnych 
prowincyj do Odessy, i Żądali, aby dał im przyzwo” 
Jenie na założenie te) olei. Zamiar ten przedsta- 
wiony był Cesarzowi 
jenerał-gubernatora kij 
nic. niepostanowitno. 
gnie, aby przedewszy 
żelazne, które mu są pot 


jczno-woj tórych budowy podjęło się 
a i zet l Apiłaistów angielskich, fran- 


cuskich, holenderskich i rosyj ich, 


Wschód z Zacho- 


następnym parowce swe 
morzach Czarnó 
stantynopola, do Ch 
i ujść Donu. 


rozpoczęcia czynności tój kompanii mogącój przy-|j 


nieść nem usług 
wincyj, a równie W 
ksstałonjąo żeglarzy dla 


i towary. Co się tycze dwóch głównych dyrektorów 


całym świecie, bo przejdzie w swych rozmiarach 


ukraińsko - po- | d 


jach EB AR yi 3 i 
Mość KA k nadbaltyckich itd. Dziennik ten dowodzi, że a 


jowycb, a na 95 statkach 29,591 beczek do portów z8- 


CZAS z Środy 24 Czerwca 1857. 3 
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Metaliki 4',-proe. 73%,. — Motaliki 4-procen. 66.—Motaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 335'/,,— dtto z roku 1839 145. — 
Losy s r. 1854 4-proc. 111, — Akcyo Bankowe 1034. — 
Akcye kolei żelaz. północnój 2010. — Akcye kredytu rucho- 
mego 244. 

Kurs krakowski s d. 23 osorwos. —Ruble srebrno na 
monetę polską żąd. 100, płacą 100. — Banknoty austry- 
ackie: sa 100 złr. mk. żąd. złp. 414, płacą 410. — Pruski 
kurant: za 150 słr. mk. żądają talarów 98, płacą 97/,. — 
Cwanoygiory żąd. 106%,, pł. 106. — Imperysły ros. żąd, 
słr. 8 kr. 20, pł. złr. 3 kr. 15. — Napoleon d'ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. słr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. słr. 4 kr. 45 mk. — Dakaty 
sustr. żąd. słr. 4 kr. 52, pł. słr. 4 kr. 47 mk, — Listy za- 
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 97'/,, pł. 97, — Listy 
zast, galio. s kuponami żąd, 84*,, płacą 84. — Obligacye 
indm. s kupon. ż. 83, pł. 81'/,. — Nowa pożyczka naro- 
dowa z r. 1854 à. 85*/,, płacą 85'/,. 

Kurs lwowski z d. 19 czorw.—Dukat holenderski złr. 
4 kr. 46. — Dukat cos. złr. 4 kr. 49. — Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 19. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski 
słr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka słr. 1 kr. 
12. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bes kuponów 
zèr. 82 kr. 24. — Galicyjskie obligacye indemn. bes kupon. 
słr. 80 kr. 21. — 5%, Pożyczka narodowa bos kuponów słr. 
84 kr. 33. 

Kurs wiedeński s 22 czerwca. — Metaliki 83'/,. — No- 


skiój. Oto wyjątek z Dziennika Odeskiego opisują- 
cego uroczystość poświęcenia towarzystwa i 10zpo- 
częcie przez niego czynności: „Rosyjskie towarzy- 
stwo żeglugi parowćj i handlu rozpoczęło wczoraj 
(igo czerwca) działania swoje prośbą aby Bóg ra- 
czył pobłogosławić temu ważnemu przedsiębiorstwu. 
Parowce towarzystwa będące w porcie odeskini w li- 
czbie pięciu, ustawiły się rano przy bulwarze... Przed 
poładniem przybył jenerał - gubernator Noworosyi i 
Besarabii hr. Stregonow i pr. yjęty został na pokła- 
dzie parowca „Junona*, gdzie miało się odbyć na- 
bożeństwo, przez założycieli towarzystwa Nowosiel- 
skiego i Arkasa. Kapitan Arkas przedstawił jenerał- 
gubernatorowi dowódzców i oficerów statków. Ar- 
chimandryta Serafin odprawił mszę ś. na pokładzie 
parówca, a następnie pobłogosławił naczelników to- 
warzystwa pp. Nowosielskiego i Arkasa, naczelni- 
ków parowców, ich osady i same statki. Po nabo- 
żeństwie dyrektorowie towarzystwa zaprosili jene- 
rał-gubernatora i obecnych, między któremi znajdo- 
wali się konsulowie zagraniczni, na sute śniadanie 
dane również na statku.. Wszyscy podziwiali wy- 
godne urządzenie i wzorową budowę parowców. 
Czystość, wygoda, a aawet zbytek wewnętrznego u- 
rządzenia zaprasza i zachęca podróżnych, a ; orzą- 
dek w obsłudze statku, moc jego konstrukcyi odpo- 
wiedniój wszelkim nowym wynalazkom i ulep szeniom, 
ręczy im za bezpieczeństwo...“ 

Nazajutrz 2go czerwca w dzień św. Konstantyna 
pięć parowców towarzystwa wypłynęło równocze- 
Śnie z portu: „Mikołajew* pod dowództwem kapi- 
tana Sokowniu, popłynął do Chersonu na Dnieprze, 
wioząc 112 podróżnych i mnóstwo towarów; „Ce- 
res* pod kierunkiem kapitana Sweczników, puściła 
się w drogę do Krymu, mając na pokładzie 75 po- 
dróżnych i towary; „Pallas* dowodzona przez ka- 
pitana Weissa, popłynęła do Konstantynopola z 44 
podróżnemi i z wielkim ładunkiem; „Don* prowa- 
dzony przez kapit'na Grosa ruszył przez morza 
Czarne i Azowskie do ujść Donu, wioząc podróżnych 


— Wyścigi konne w Warszawie w dniu drugim gonitw 
to jest dnia 15go f.m. tak opisuje Kronika Warszawska: 

„Deszez pozostał nam wiernym, tak jak my wyścigom. 
Onegdaj było mnićj osób niż wczoraj, ale za to śmiało 
twierdzić można, że ci którzy byli, są juź prawdzi- 
wemi lubownikami sportsmensi wa. Szczególnićj liczba dam 
zmniejszyła się znacznie. Wyścigi wczorajsze odbyły się 
w porządku następującym : 

Gonitwa Sma. Propozycys p. Jerzego Fanshawe. Hur- 
dle-Race, wyścigi z przeszkod mi, konie wszyskich kra- 
jów i wszelkiego wieku. Bieg werst 11/,. Waga f. 180. 
Panowie właściciele jadą sami wkolorach. Cztery baryery 


4. — Oblig. uwoln. grunt. 80%/,. — Pożyczka ostatnia na- 
rodowa 85%. — Promessy galicyjskie — 

Kurs wrocławski s 22 ozerwoa. —Banknoty sustryno. 
97, á — Bankn. polsk. 96',, ż. — Listy zast. polskie da- 
wne 92%, ż.; nowe 93 żąd. — Listy zast. poznańskie 99'/, 
d., 4-proo. 86'/, ż. dtto 3'/,-proo. — ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 80*/, ż. 

Kurs warszawski z 19 czerw. — Za półimporyały 
żąd. ra. 5 kop. 16; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają 
rs. 84 kop. 20, wartość kuponu kop. 84. Listy zastawne 
[II okresu oprócz kup. żąd. rs. 14 kop. 57, wartość kuponu 
op. 29. 
towarzystwa Nowosielskiego i Arkasa, pierwszy z nich, 
Nowosielski jest duszą administracyi towarzystwa, 
drugi zaś kapitan Arkas młody, energiczny i do- 
świadczony żeglarz, kieruje częścią materyaloą przed- 
siębiorstwa. 

W Rosyi mnożą się wielkie fabryki zakładane nie 
przez pojedynczych, lecz przez towarzystwa. Kilka 
takich fabryk powstało niedawno w okolicach Mo- 
skwy, a teraz 4go czerwca położono kamień wę- 
gielny do olbrzymićj przędzalni bawełny i Inu oraz fa- 
bryki takich wyrobów, zakładanój przez towarzystwo 
akcyonaryuszów na wyspie Kronholm, położonój wśród 
rzeki Narowa w Estonii, w pobliżu Narwy. Fabryka 
ta ma być największym zakładem tego rodzaju na 


nek przy ostatnićj mecie Eelypsa dobywając ostatnich sił 
żeby sprostać przeciwnikowi uderzyła o słup dystansowy 
i padła wraz z jeźdzcem. Worebiec zdystansowany. Pan 
Mniewski więc otrzymał drogocenną. nagrodę z rąk dam, 
które przyklaskiwały jego tryumfowi. Obieg elipsy cho- 
ciąż nie zbyt spłaszczonćj, którą tym razem zatoczyła Co- 
meta, trzymając ciągle prawie do góry podniesiony ogon, 
trwał minut 2 sekund 10. 

Gonitwa 13ta. Nagroda towarzystwa rer. 25, dla ko- 
ni włościańskich wyłącznie wałachów. Stanęło do tój go- 
nitwy siedmiu włościan x okolic Warszawy, pomiędzy 
którymi jedna amazonka wyjechała śmiało na sporym 
podjezdku, wznawiając obyczaj trochę już_od kilku lat 
zaniedbany, występowaniem płci pięknćj do gonitwy. 
Pierwszy do mety dobiegł na kasztanku Józef Szoze- 
śniewski z Woli, a za nim drugi Antoni Lubański także 
z Woli. Los nie dopisał męstwa amazonki, która na sa- 
mym tyle pozostała. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 21 czerwca. Wybory się zaczęły. Spo- 
kcjność zupełna. 

Paryż 21 czerwca wieczorem. Cesarz wysłał je- 
dnego ze swych adjutantów do Wildbad dla powi- 
tania Cesarzowój rosyjskićj matki. Tekst ratyficowa- 
ny traktatu handlowego i przyjaznego, zawartego 
między Francyą a Rosyą, wysłanym zostanie jutro 
w poniedziałek ztąd do Petersburga. Po wymianie 
ratyfikacyi hrabia de Morny wraca do P 

Madryt 18 czerwca. Wysyłki wojska do Hawa- 
ny, trwają ciągle. Podane zostały niektóre poprawki 
do prejektu o ustawie reformującój prasę dzienni- 
karską. Zapowiadają nominacyę księcia Rivas na po- 
sła do Paryża. Dymisyę jenerała Serrano przyjęto. 
Jenerał-porucznik Anzelm Blazer, wyjechał do Paryża. 

Cagliari i8go czerwca. Eskadra angielska zło- 
żona z 3ch liniowych okrętów, 2ch fregat i 2ch pa- 
rowców, pod rozkazami wice-admirała lorda Lyonsa 
zawinęła tu wczoraj. 

Bologna 19go czerwca. J. Š. Papież przezna- 
czył z prywatnój swój szkatuły znaczną summę na 
założenie kasy zapomogi dla zubożałych majtków 
w Reconati. 


największe przędzalnie Stanów Zjednoczonych. Ma 
ona zatrudnieć przeszło 3000 robotników, zakład 
oświecony będzie 15 lub 20 tysiącami latarń gazo- 
wych, co okazuje jego rozległość; 60 do 80 statków 
ma być zajętych przewozem materyałów surowych 
i wyrobów z Narwy do fabryki i napowrót. W trzy 
lata fabryka ma być zupełnie skończoną, lecz juź 
po upływie roku od założenia kamienia węgielnego 
zaczną w niéj pracować. Zakłada ją towarzystwo a- 
kcyonaryuszów złożone z kupców i przedsiębiorców 
rosyjskich, niemieckich i angielskich; dyrektorami 
są bracia Kludow, Jan Frydricks mejący składy 
w Bremie i Petersburgu, Aleksander March, Ryszard 
Barlow, Kolbe itd. 

rnat dla akcyonerów zamieszcza artykuł 0 wzro- 
ście w Rosyi ducha przedsiębiorczego, i wskazuje, 
iż akcye większćj liczby towarzystw podniosły się bar- 
zo w ostatnim roku, przytaczając między innemi: to- 
warzystwo zabezpiecze ia od ognia, spółkę Żegługi 
parowój na Wołdze, kompanię fakryk bawełnianych 
itd. Lecz nie podej towarzystw i przedsiębiorstw, 
które zbankrutowały zupełnie w roku ostatnim, jak 
np. kompania wydobywająca zatopione okręty na 
Baltyku, kompania zabezpieczająca od gradu w kra- 


SPRAWOZDANIA 
s posiedzeń sądu karnego w Krakowie. 


Dnia 5go b. m. w nocy z 13go na 14go październi- 
ka 1856 r. skradziono Wawrzeńcowi 8. z Łudziny, kro- 
wę w wartości 32 złr. m. k. W trzy dni późnićj zna- 
leziono ją w lesie Juszczyńskim zabitą; po nogach i skó- 
rze poznał poszkodowany swoją własność. Jakkolwiek ża- 
dnych poszlaków złoczyńcy nie było, padło przecież po- 
dejrzenie na Józefa S. z wsi sąsiednićj. Renoma bowiem 
jaką sobie ten w całćj okolicy z podobnego handlu ou- 
dzóm bydłem zjednał, powodowała zwykle poszkodowa- 
nych, uderzać w niego jak w dym. Podejrzenie to stwier- 
dzała jeszcze ta okoliczność, iż brata Józefa 8., w dniach 
tych, w których krowę skradziono i w ukryciu trzymano, 
w domu nie było. Badano go więc gdzie był; wyznał, 
ik rzeczywiście Józef S. oną krowę ukradł, u niego zaś 
przechować ją chciał; lecz gdy na to nie zezwolił, Jó- 
= 8. zaprowadził ją do lasu, gdzie ją wraz s nim i 

ojciechem F. przez dwa dni pilnował, późnićj zaś, nie- JO or i 
znalazłszy ip zabił. Badany Roś 5. kimis to samo 00 Goa go całkowite, ale „propozycya Je” 
wprost. zaprzdtnni i. 0. ildees: wiedzieć > nie: cheist? Aa e oon a - pięcia: SIET o 
zbiegu jednakże tych okoliczności, ił Józef 8. tak przed]sy nh ooo pozycyjny jaki się OE miętę 
swym bratem, jako też i więzieniu przed Błażejem M. stał J waż, parlamentu. W Izbio ni zj a inot, z0- 
do kradzieży krowy się prsyznał, że był już w sądzie f ; pobity w kwestyi mało znacząc r: zio 0 kre- 
jako złodziéj znany, tudzież, że się wraz z swym bra- oliciał koszta przeglądu Eru zkocyi, Rząd 
tem wykazać nie mógł, zkądby ową krowę wzięli, zosta- ; Ło 150,000 f. szt, SIT ał u i7 zaproponował 
wil c. k. prokurator dowód i żądał usnania wszystkich Arko fszt. i utrzymał się 172 głosami prze- 
trze i i dni kradzieży. . 

Jaka" Zak w ym przypadku. bardzo do. | Z Konstantynopola przesłano telegrafom wiado- 
brze swą obronę rozwinął, przecież Józef B. nie był z niej | mość 11 tm. -- psów przebywający w Bujukdere 
kontent; żądał koniecznie od sądu, aby mu Dra Ma. pod Stambułem pro'on zpi na tron ozarnogórski, z0- 
chalskiego dał za obrońcę, Czego jednak sąd dla spó. |Stał pod ro Fry rdowany. Wiadomość ta jest 
źnionego życzenia winowajcy nie uskutecznił. niejasna i Sly > mylną; gdyż = istnieją p po 

Po zwykłćj naradzie skazał sąd za zbrodnię kradzieży tendenci Z sk zenia do tronu czarnogórskiego ; ksią- 
Józefa 8. na 2 lata, Wojciecha F. na 3, Wawrzeńca|?$ Czarnogóry jest obieralny, a panujący dziś Da- 
8. na 2 miesiące ciężkiego więzienia zaostrzonego dla «safety pierwszym świeckim księciem, gdyż dotąd 
pierwszego 15 kijmi, dla drugiego postem dwa rasty, dry Czar nogórą władykowie; może to doniesie-. 
dla ostatniego raz w tydzień. nie tyczy się brata stryjecznego lub stryja księcia 

Józef S. wyroku nie przyjął, Daniela, którzy czele stronnictwa przeci- 

Dodać tu jeszcze musimy, iè przy tój > wnego księciu, Reż: 
szy za nowych sądów przypadek się zdarzył - że świadka, Wiadomości z 
żonę Wojciecha F. za fałszywe gosnanie ; sąd na wnio- 
sek c. k. prokuratora, natychmiast przysresitować , i o- 
szustwa przez to zeznanie popełoionego dochodzić kazał. 
una O OC 


Dzienniki belgijskie donoszą, że na dniu 19 b. m, 
poseł rosyjski hr. Kisielew, złożył cesarzowej Eu- 
genii w Saind Cloud wielką wstęgę orderu świętej 
Katarzyny przysłaną dla niej od Cesarza Aleksan- 
dra II. 

Na dniu 19 b. m. zawotowano w Izbie lordów 101 
głosami przeciw 96, a zatem małą większością pię- 
ciu głosów bil przedłożony przez rząd który znosi 
podatek opłacany przez siedm miast irlandzkich na 
korzyść duchowieństwa protestanckiego. Hr. Derby 
cye towarzystw rosyjskich, nawet według ich dzi- żądał wstrzymania bilu na pół roku, co znaczy to 
siejszego podwyższonego kursu, pr. ynoszą jeszcze 
dochodu 7 do 10 od sta. Jako świeżą wiadomość 
Z pola stowarzyszeń, zamieszcza ten dziennik dovie- 
sienie o tworzącem się towarzystwie dla budowania 
mostów na niektórych rzekach rosyjskich. 


Z 


p= 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Handel lodem był pierwotnie gałęzią przemysłu 
północno-amerykańskiego. Niejaki Tudor, kupiec w Bo- 
stonie pierwszy w r. 1802 zaczął tym artykułem prowa- 
dzić handel. Pierwsza próba przyniosła mu straty 4500 
dolarów. Lecz to niezraziło bynujmnićj przedsiębiorcy aż 
do chwili gdy wojna angielska położyła kres wszelkiemu 
handlowi zagranicznemu, W r. 1815 rozpoczął na nowo 
swoje operacye i wyprawił znaczne przesyłki do Hawany, 
do Charlstown (w r. 1817), do Savannah (wr. 1818 i 
do N. Orleanu (wr. 1820), W roku 1888 przesłał tenże 
dom pierwsze swoje ładunki do Kalkuty następnie do 
Madras i Bombay, Zysk stawał się coraz znaczniejszym 
a tem samem i współzawodnictwo Coraz szersze przybie- 
rać zaczęło rozmiary, i tak w r. 1847 sam Boston prze- 
wiósł na 258 statkach 51,887 beczek lodu do portów kra- 


sprawie pierw- 


granicznych. „Ostatnie przesyłki zamówione, przyniosły 
przeszło 8 miliony. Lodu dostarczają wielkie jeziora w po- 
bliżu Bostonu, lecz zaledwo naliczyć można dni 20 kał- 
déj zimy, w których się to da uskuteczniać. Używają do te- 
go pewnych pił i heblów, zą pomocą których przerzyna- 
ją lód na tafle 20 calów szerokie a 5 grube. W maga- į burg 104. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kurza telegreficune = d. 23 czerwca. — Augs- 
—_ Hamburg 76%,. — Londyn złr. 10 kr. 8. — 
zynach lód posypują trocinami, Także w Rosyi kwitnie , Paryż 1207,,, — Agie od złota 7'/,. — Metaliki 5-procentow. 
handel lodem, a swieżo zawiązało się tam towarzystwo S4!,,. — Motaliki B. 5-procent. — Po narodowa 5- 
przez akcye dla prowadzenia tego handlu, | procent 86. — Obligi indem. galicyjskie 4-procont. 83/4. — 


4 


do 23 czerwca. cznych okresach czasu, jako to: na Ś. Michał, na Nowy- ; 
Eh nę YTY nA 28ans Hermann inspek, zabezp. | Rok, Wielkanoc i na Ś. Jan, podług tychże okresów od $. | 
ogniowego, Lubowidzki Edward Wł. dóbr z Warszawy. Du- Michała 1856, a radzój od 1go października 1856 do końca į 
M ży Jan wł. dóbr, Matląchowski Józef (wł. dóbr ze Lwowa. | września 1857, a to nietylko podług szczegółowych okresów 
Hr. Palfy Jan wł. dóbr z Węgier. Łabkowski Zygmant wł. | kwartalnych, ale tóż i w kwotach na cały rok przypadają- | 
dóbr z Glinek;5 Pleszowski Jan z żoną: wł. dóbr z Przybro- aa każdéj części domu na pewien przeciąg czasu wy- | 
„abowidzk: lia. wł, A dw.  najgtej. A Ą $ 
poj JR. Wika PRA R EN ie Kw: 1losć dochodu ozynszowego: każda strona w najem biorąca | 
śŁÓwa. Maciejowski Jan ksiądz z Tarnowa. ' własnoręcznie stwierdzić powinna, a to jak wskazuje R | 
Wyjechałi © ME? Pòtodki Stefan wł. dóbr 46 Kościelnik. |cząca rubryka „blankietu P enny Pre RENO | 
Fiorentyni Piotr radzca dworu «do Warsza Dekuciński | nego czynszu, lite dpisem. 
Władysław rądzęa honorowy do Wiednia. Bzluze Ksawęry| Gdy czynsze lúb wartości ORA "WA na za- | 
kanonik do Kościelnik, Cieszkowski Władysław ob. do Wie- chodzące opróżnienia mieszkań w fasyi podane by modą 
dnia. Hr. Szembek Józef wł. dóbr” do” Drzzna.- Koprowska | ponieważ strącenia Z podatku w stósunku do czasu opr piar | 
Aleksiindra db; dó Szczawnicy. Bar. Konopka Wincenty <ka= nia qokalów w gkutek doniesień we włąściwym A ai 
nonik, -Pelz Ixnacy- do 'Farnowa. 'Zakys Ludwik, Jaśkiewicz | nionych osobno następować „mogą; przeto zwraca Ka asa 
Franciszek. Będnarowski Jakób «do Pragi. Rezer. Antoni do właścicieli domów powtórnie ito w własnym sy > je 
Bawaryi, Estreicher Aleksander do KALE Wolski Kaje- f aby” 0 opróźnieniu mieszkań wy olągi dni „oztętnas f: >= 
tan do Spytkowic. Radecki Paweł do Dębicy. Maciejowski | opuszczenia mieszkanią rachując w podaniu bez step ki po 
Jan dor Kansbadu: dłabkowski Żyginunt do Warszawy. Duż | dobnież o nowém wynajęciu mieszkania opróżnionego lub z 
jęciu onegoż na własny użytek w ciągu czternastu dni dono- 
sil, albowiem gdy doniesienie za późno albo wóale uczynione 


nin Jan. Matłachowski Józef do Wrocławia. 
nie będzie, w pierwszym razie odpisanie podatku czynezo- 


p 


HOTEL PREZDEŃSKI. Adam. Domaradzki wł. dóbr ze 

wowa, Sobiesław Mieroszewski wł. dóbr z Pieskowćj 
Skały. J. Schlesinger kupiec z Mysłowic. Władysław Pa 
para' wł: dóbr z Michowy. © Józef! Abgarowiez *dzierż. dóbr 
x Sanoka. Emil Tayet;z Ołomuńca. 


KOLEJ ŻEŁAZNA 


oodziennie. 
Pociągi osobowe odchodzą z Arami 
- dzinie 12tój min. 1 ładnia. 
Do” Di s | $godija Tati, mia 18 pa ołędia 


woale miejsca mieć nie będzie. Sa 
W przypadku zaś, jeżeliby przepisane doniesienie o no- 
wóm wynajęcia po upływie czternastodniowego terminu uczy- 
nióno lub woale zaniechano, właściciel domu ściągnąłby na 
siebie kate w tym względzie prawem zagrożoną. 
Doniesieniom tym o nowóm wynajęcia. muszą być zawsze 
przepisane fasye czynszu w skutek nowego wynajęcia osią- 
gnionego załączone. R t 
Narószcje: przypomina się, że jeżeli właściciel , domu nie 
sam fasye sporządza i podpisuje, lecz takową przez kogo 


Pa: Wielieaki:. { p A z wl mia” 0 vitci innego sporządzić daje, natenczas zastępca do składania fa- 
*evgodzinie Gtójemin. MO ainas oli syj obowiązanego do tójże sporządzenia, podpisania i przed- 
Do Wiednią 4 o_godzinie 36j. min. 25 ołudnia. łożenia umyślnie umocowańym być winien i pisemne pełno- 
iator: BSN modnictwo szczegółowe do fasyi załączyć musi. 
arenie Z o. k. Władzy Skred, 


f o godzitiie 8ćj min. 30 z rana. 


Pr. wychodza £ „Krakowa; 
o k zr 
* Balan: o] 2-eoiainin d mia OY A 


(670-1-3) 


| Warszawy Kraków dnia 18 czerwca 1857. 


a wci n/d 0 Pb _ s 


Obwieszczenie. 
Dnia 3go lipoa r. b. odbędzie się w Wieliczce w kopal- 


Wielici . $ © godzinie 10téj min. 46 z rana. 
E Vieta { o kodinis o min: AG wieczorem. niach: solnych świetna uroczystość. 
5 Wiednia. . © godzinie tltój min- 26'przed południem. | Dla wygody Publiczności, ponieważ uroczystość ta rozpo- 
} 0: godzinie 8ćj min. 15 wieczorem. cznię się o Stój godzinie rano, odejdzie z Krakowa pociąg 
E Wrocławia |. EE s dni nadzwyczajny o Scićj godzinie 47 minut rano, a przybędzie 
i Warszawy | e godzinie Zéj min. 55 po południa. do Wieliczki o 4tćj godzinie 30 minut. 


Pociąg ten odejdzie z Wieliczki zaraz po uroczystości o 
2giéj godzinie 10 minut po południu, a przybędzie do Kra- 
kowa o Zgićj godzinie 55 minut. 
~ W ten sposób podróżni, którzy mają zamiar tego samego 
dnia w kierunku ku Wiedniowi odjechać: mogą to uskutecznić 
pociągiem oznaczonym liczbą IV, odchodzącym z Krakowa 
w tymże samym kierunku o Boićj godzinie 25 minut po 
południu. z 

C. k. Dyrekcya kolei żelaznój 

Kraków ‘dnia 18 czerwca 1857. 


EE 


Emser4Ąą ty. 
Wezwanie do przedpłaty, 


GWIZDKA GIESZYNSKA 


pismo dla zabawy, nauki i przemysłu, 


wychodzi. w Cieszynie w Szląsku. anstryackim, 00 sobota, na 
całym arkuszu. — Przedpłata z przesyłk pocztową wynosi 
całorocznie 4 złr. 40 kr., półrooznie 2 złr. 20 kr., ówieró- 


Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa: 

| f o godzinie 11tćj min. 15 przed południem. 
.. | o godzinie Zój po północy. 
Z Krakowa do Dembicy: 


e godzinie 3ój min. 37 po południu. 
Eragona; | o pere 12tój min. 25 w nocy. 


ZAKAZEM KOCE FPT RE NETT CZA EO WT SPY TECT TT” AEO 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
“i ÓW 23go:0zonwoa:; : Na wozorajszy targ na granic 

Kr. estwa. Polskiego; zwięziono. wprawdzie znączniejszą ilość 

zboża Nirai ego tygodnia, owóz ograniczał się jędnakże 

po Wwiększćj części na”! amym życie i Jąodmieniu, a które to 
gatunki liczne porobiono interesu. Pszenica z powodu zbyt 
wygórowanych żądań, mnićj była pokupną, Płagono atoli 
w ogóle za wszystkie te gatunki równie w początku jak 
w końcu nie wyżćj nad ceny na ostatnim targn notowane i 
podczas: gdy ma żyto i jęózmień wiele porobiono interesów, 
pszenića mniój, a szczególnićj ku końcu całkiem nie odoho- 
a. 

W Krakowie odbyt na żyto i jęczmień był znaczny i pła- 
cono te garnki po wyższych nieco cenach nad notowane. 
Bzczególnićj wiele kupowano dó' Pros, a nawet wyjątkowo 
her xaręczenia wagi, 60 dowodzi 'obudzonego -rachu w handlu. 


odchodzą 


wschodnićj rządowej. 


Na pszenicę dużo, yło tak mićjscowych jak pruskich kupców. h 

jednak royk wysokie żądania pa 2 jéj Ra A 90 rocznie” tzłe;-16-kr. m: k; se s JES > 

OznĄ ilość zakopiono Pra z odstawą Ho krakowskiego Pismo to przynosi artykuły rozmaitój treści, a mianowicie: 
a ' rt powieści dziejowo i obyczajowe. podania itp. szkice history- 


| kolei żelaznćj po 17%,, 18, 180, złp., a z 'zarecze- 

niem wagi '158—160 funtów x workami po 18y,, 18%, złp. 
Miejscowa sprzedaż żyta była dość ożywiona, szczęgólnićj. 
do Chrzanowa, w çen jednak wyżój nie poszło, i płacono za 
orzec po 4,, 4%, a za qajlepsze po 47/, złr. Jęczmień pła- 
Cono do Prus po 16, 167,, 16/,, A za piękne białe ziarno 
Be 10',. Za jęczmień żądanę na miejscu po 4, lecz nie 
s © nań kupca. Pszenica była więcćj poszukiwaną Jecz inie 
ele jéj odeszło z powodu, iż niechciane więcćj jak po 38 
takie R do Prus płacić. Na miejscową potrzebę mało jéj 
ii edano i płacono po 10—10%4 a za wyborowe ziar- 

po nę”: a za korzeo. Galicyjskićj pszenicy czerwonćj, do- 
w dle Matoznaozny i żądanó za korzec po 9',. 10 złr. 
dość” Jawiał się w handlu wszelkich gatunków zboża 
ruọ żywy, jednak na żyto i jęczmień z powodu .mnićj 
Większy był odbyt niż na pszenicę. * 


czne z dziejów ojczystych i życiorysy ludzi znakomitych, 
opisy krajów i narodów, poczye szczególnićj ludowe, nauki 
przyrodnicze, rzeczy gosjodarnkie i przemysłowe, obrazki 
z życia ludowego ,'w rozmaitościach różne zdarzenia, wiado- 
mości miejscowe, ceny. tangowe, doniesienia. pismiennicze itd. 

Redakcya tusząc sobię, że i po zagranicami pwćj gzczupłćj 
krainy przychylność sobie ustali; zaprasza do łaskawój pre- 
numeraty, uwiadańiajac ‚że jeszcze od początku r. b. kom- 


pletne egzemplarze są do nabycia. 
P. Stalmach, 


(680-1-3) wydawcą i redaktor „Gwiazdki Cieszyńgkićj*. 


- OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na 


przesadnych żądań 


aana 
Obwieszczenie, 


N 2008. O. k Wadea ooie Rolniczo-Przemysłowy Krakowski 
aà na półrocze II. 1857. 


na miejscu przedpłata półroczna . . . . 2% zër. 30 kr. 
na prowincyi 3 złr. z przesyłką. 
Pieniądze nadsyłane mają być franko pod adresem: 
„Do Redakcyi Tygodnika Rolnicgo-Przemystowego 
(664-2-6)) w Krakowie.* 


stwa niniejszóm do 


mó podlegojących jakotó: z j 3 14) Pieniadze: nndoyłana maja być. franko i 
kladów paa lenta browarów, warsztatów, 
dów, magazynów itp. nięmnićj z bud do sprzędgyygyy Pqi 
dyskach lub przy takowych umieszczonych i p mjęję, do 


sprzedaży przeznaczonych, zo stajen, szóp, wozównj © maká. 73 3 
sj on Lic stud Sioasi przoz Riin Rzepa an gielska (Turnips) 


domów lub ich upoważnionych zastępców, mają być spo 
dzone i najpóżwićj 


itak zwana scierniówka 
Już nadeszły do-handlu K. Rut- 
wslkiego w Krakowie. (0-15 


- Wies OSOBMCA - 


ś be Ttadnéj okolicy 

mila od Jasła, pò pd ceearskiego gościńca, budynki 
gospodarskie r dze Isla „ornego PETA 400 irgo; 
lasu mieszanego 120 m e. Ysiano na zimę pszenicy kor. 
81; żyta kor. 56, jest z wolm jęki do sprzedania pod ła- 
twemi warunkami, składa się z wóch folwarków, zatóm i 
dla dwóch właścicieli łatwy 1 dogodny Podział. Grunta dwor- 
skie naokoło folwarków. Bliższe szozegęze dzieli właściciel 
| Signiowski poste restante we Lwowie. (581-5-8) 


Pierwsze piętrę 


pod 1. 673 przy ulicy Mi- 


do 15go lipca 1857 o. k. władzy obwędą- 
wćj (w rynku głównym pod L. 263/4 na pierwszóm piętrze 
od tyłu) tén pewnićj przedłożone, ile że obowiązany do po- 
datku, w przypadku uchybienia tego terminu, ulegnie karze 
pieniężnój, a według okoliczności dalsze prawem dozwolone 
środki przymusowo użyte będ 

Druki na fasyc za PAE m o dA tutejszego Magistratu 
właścicielom domów równocześnie doręcza się. 

Co się' tyczy «sposobu sporządzenia opisów domów i fasyj 
dochodu: czynizowego, wskazuje się na” instrukcyę dla wła- 
ścicięji domów pod: dniem 26go czerwca 1820 wydaną, a przez 
Kat adę administracyjną pod dniem 10go marca 1852 do: 

» ogłoszoną, jak równie na obwieszczenia 2go wrze- 
śnia 1854 do E} 4892, — 18go czerwca 1855 do L. 4022 i 
ppp L. 4136 przez c. 

ow: ane i osobliwie przypomina się, że szczegółowe 
części domów poznaczone być winn ra cz; ie) 
CTAA don liczbami Atone y y wyraźnię i czytelnie 
domu, albowiem zaniechanie tego prawnego przepisu surowo 


czynności urzędowych Spostrzężonóm ‘zostanie, 

Gdy wedle prsepety istniejących czynsz w ubiegłym roku 
administracyjnym pobierany lub możliwy, służyć ma za pod- 
stawą do opodatkowania, przeto w fasyi na rok administra- 
cyjny 1858 złożyć się mającćj sumiennie podać należy do- 
chód czynszowy z CZ98u „od 1go listopada 1856 do końca 
października 1857 rzeczywiście pobierany Jub przez poró- 
wnanie wyrachowany, a jeżeli najem nastepuje w peryody- 

LOTEN 


Manea emae aean G y IED okowach 
Antoni Ktobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


z trzech pokoi, kuchni i piwnicy 
kołajskićj jest od Śgo Jana do 


lub u właściciela naprzeciw, (619-2-3) 


CZAS z Srody 24 Czerwca 1857. 


a ELA KC 


wego tylko od dnia wniesionego podania nastąpi, w drugim ; 


wynajęcia. wiądomość u stróżą 


AEO. TY 7 O A m, "sz Stagg S Naai ESLA x 


W Drukarni Czasu. 


UWIADOMIEMIE. 
REPREZENTACYA 


dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny 


|szczytnie znanego w c. k. państwie Austryackiem najdawniejszego za- 


AZI 


kładu zabezpieczającego pod firmą c. k. uprzyw. 


ENDA ASSICURATR 


w TRWESCHE 
oznajmia niniejszćm , ze obok zwykłych zabezpieczeń , jakoto: 


przeciw szkodom ogniowym, 


przeciw wszelakiemu uszkodzeniu 


towarów podczas transportu, 


tudzież zabezpieczeń 


kapitałów i rent na życie człowieka 


udziela także, jak w zesztych latach, tak i w tym roku, 


zabezpieczenie od gradobicia 


na podstawie własnego fundaszu, tojest z obowiązkiem 


calkowiiego wynagrodzenia szkody. 


Wszelkie wyjaśnienia i blankiety do podań daje bezpłatnie albo podpisana Reprezentacya w biórze swojem we Lwo- 
wie przy ulicy! Pojęzuickićj, naprzeciw hotelu angielskiego pod L. 175%/,, a od igo czerwca r. b. przy placu Ferdy- 
nanda obok hotelu Langa w PENTHERA kamienicy pod L. 804/, na pierwszém pietrze, 
albo jéj ajencye po wszystkich miastach i znaczniejszych miasteczkach kraju naszego rozstawione i wyraźnóm godłem Ža- 
kłada: „o. k. uprz. AZIENDA ASSICURATRAICE w FTryeścieć oznaczone, a tu *) spisem wykazane. 

Na listowne podania w języku polskim lub niemieckim napisane, z dołączoną premią (należytością asekuraoyjną) udziela 
się zabezpieczenie od najbliższćj A2ćj godziny południowćj po przyjęciu podania przez Reprezentaoyą. 
` Podania o zabezpieczenie od gradobicia, ażeby mogły być przyjęte, zawierać mają następujące szozegóły: 

1) nazwę miejsca, tojest miasta , miasteczka lub wsi; r , è 

2) ile razy wydarzyło się gradobicie na gruntach miejsca tego, a to w ostatnich 8 latach, tojest od wiosny roku 1849; 

3) czyli podający sam w tém miejscu poniósł szkodę przez gradobicie; 3 

4) czyli podane terąz do zabezpieczenia ziemiopłody już może w tym roku zostały gradobiciem, mrozem, Błotą, posu- 

chą lub czómkolwiek innem uszkodzone ; 
które zwykle najjaśnićj przedstawia mały planik, piórem 1 wolną ręką po prostu 


, i opis granio jego; 


I 


5) co do łanów albo kawałków pól, 
skreślony, ma podanie wyrażać: 
a) nazwę każdego łanu lub kawałka pola, pod którą tenże zamieszkałym w miejscu jest znanym 
An ilość morgów i korcy wysianego ziarna, i jego nazwę ; 
o) ilość spodziewanego zbioru i jego wartość pieniężną w monecie konwencyjnćj. 
UWAGA do „punktu 5, Każdy łan lub kawałek pola ma stanowić dla siebie osobną pozycyę podania. 
Podpisanej Reprezentacyi staraniem najusilniejszóm zostanie usprawiedliwić zaufanie, któróm Sza- 
nowna „Publiczność asekurująca się dotąd ją zaszczycać raczyła. 


Lwów w miesiącu maju 1857, 


Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny 


ces. król. uprzywilejowanego Zakładu 


AZIENDA ASSICURATEAICE w Tryeście 
Leon Korwin Ostrowski. Leon Ostoja Solecki. 


*) Spis panów Ajentów pierwszego tryestyńskiego zakładu zabęzpieczającego, pod nazwą „e. k. 
uprzyw. Azienda Assicuratrice w Tryeście* w Galicyi , Krakowie i Bukowinie rozstawionych: 
Baligród pan Cząstecki F, Kolhuszowa pan Bielęcki J. Ropczyce pan Schónfęld P, 


Bcłz » Maciejowski J. Kołomyja » Ehrlich B. Rożniatów „ Fränkel S, 

Biała „ Laśkiewicz ©. Komarno „ Emperi A. Rozwadów „ Gabryel F, 
Błażowa „  Mondlicht N. Kossów n»n Gertner M, Rymanów » Bieliński S. 
Bochnia » Nahowski G. Kraków „ Tokarski W. Rudki » Niedzielski B. 
Bóbrka » Blumenfeld $. Krzywcze „  Pazirski B. Rzeszów » Horsitzer 8. & C. 
Bolechów » Hauptmann J. Krystyampol „ Löwenherz J. N. s » Krajewski A. 
Bołszowce » Ziemiański J. Kalików „ Piątkowski M. Sambor »  Grabschcid H. 
Brody » Franzos M. Kutty » Windreich $. Sanok n» Sperlich J. 
Brzeżany n Tabeau F. Leżajsk »  Orzakiewicoz F. Sądowa-Wisznia Unger M. 

Brzostek „  Opielowski J. Lisko „ Barański R. Skała „ Feuerstein B. 
Brzozów „ Maczejka J. Lubaczów „  Wawransch F. Skawina p Czapkiewioz F. 
Buczacz » Siegmann B. Lutowiska » Spolski J. Smolnica » Łoziński W, 
Bursztyn „ Hammer M. Mikołajów „ Ochs S. % Comp. | Sokal n» Kwieciński J. 
Busk » Nestorowicz P. Monasterzyska „ Geller W, Sokołów n Dąńczuk A. 
Chodorów » Miączyński A. Mościską „  Horoszkiewioz N, Stanisławów „ Ehrlich J. 
Czerniowce » Japke A. Mosty wielkie '„ Fedyński Stryj » Mintz O. 
Czortkőw » Rozenzweig N. Nadworna » Griffel D, M. Swirż „ Zudek E. i 
Dobromil „. Lichtblau F. Nowy-Targ „ Ciepliński J. Tarnopol » Latinek &{Comp. - 
Dolina „  Gottesmann C. | Nowy-Sącz „ Freund 8. & Comp. | Tarnów » Polityński K. 
Drohobycz „ Kunke M. A. » „  Kosterkiewicza Spad.| Tłumacz » utentag K. 
Dubiecko „ Müller A. Niemirów „ Biliński J. Tarka » Czyrniański M. 
Dunojów „ Wolski W, Niepołomice „ Korngold J. Uście » Popper J. 

Dzików » Giżyński N. Olesko » Tomaszewski C. Ustrzyki »  Aleksiewicz J. ` 
Frysztak » Bieliúski W. Oświęcim „  Mlebarski C. Wadowice n Warzeszkiewicz $, 
Gliniany » Wof W. Podhajczyki „ Majewski F, Wieliozka pani Wątorkowa wdową. 
Gołogóry „  Dawidsohn J. Podgórze „ Schlesinger S. Wiśnicz pan Laub S. 

Gorlice » Leuchtag B. Podhajce „  Orzelski W. & ©. Ząkluczyn a lowski F, 
Gródek » Reichmann M. » » Winiarski C. Zaleszczyki ią enzwejg W.< H. 
Grzymałów „ Bauer J. Potok „ Hennig B. Załośce Lówensohn W, 
Gwożdziec „  Koszowski S. Przemyśl „ Praczyński V. 6 C. | Zator „ Tukawski J, 
Horodenka „  Aberbauch J. » »  Zawałkiewicz M, Zbaraż » Amarant N, 
Husiatyn „ Rozenzweig U. Przemyślany  „ Fischler M. Zborów » Szczepankiewies F, 
Jarosław „ Jaśkiewicz bracia. | Radowco „ Dziedzicki $. Złoczów n Fürst J, 

Jasło „ Podgórscy bracia. wa » Zimmermann J, Żółkiew n Ehrlich W. 

Kałągz » Falk J. Rohatyn » Mark 8$. urawno n Ludmerer W, 
Kenty n» Mrozowski 8. (586-9-10) 
(673) K. k. auschlieeslich pieilegit von der medizinischen Facultit in Wien gepriftes, unfehlbares (1-6) 


Mittel zur Vertiloung 


der Ratten, Hiausmiuse, Mamster und 


Maulwürfe. 
1 kleiner Tiegel 45 kr. — 1 grosser Tiegel 1 fi. 10 kr. 


stets frisch vorrathig : 
in Krakau bei Herrn Josef Jahn, in Rzeszow bei Herrn Ig. Sobaitter. 
y Tarnów „ "p Jósef Jahn. f Przemyśl „ °`, F. Gaideczka & Sohn, 
5 Stanisłau, -y A. Tomanek & ©, n Sambor y Josef Kriegseisen, 
„ Lemkergn ©» 0.F. Milde, ni Sanok. „  „ J. Jaklitsch. 


re w RIS 


in Neusandez boi Herrn e; owy 
i A len. 

» Tomas Jasiński, 
» ©. V. Krieger. 


„ Biala » 
» Czernowitz „ 


"w 


doe j e 3 i 

22 % 329786 ” płn. płn. zachodni së, © 
10 330. 42 11 0 CIE póła, słaby 

23 6 331 09 , -+10 9 84 pèn. płn, wsched. sł. | 


m A TYPOWA ERY, 
Czapliński Antoni rządzca drukarni, 


ik 


CE 


| 


